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Nowe pogwałcenie układu 


o wspólnej kontroli czterech mocarstw nad Niemcami 
Protest ZSRR na Radzie Kontroli w Berlinie 


BERLIN (PAP) — Na posiedzeniu Ra 
dy Kontroli marszałek Sokołowski wy- 
stąpił z wnioskiem o postawienie na po- 
rządku dziennym deklaracji ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Czechosło- 
wacji i Jugosławii w sprawie Niemiec. 

Przedstawiciele trzech pozostałych 
mocarstw sprzeciwili się temu wniosko- 
Wi bez uzasadnienia swego stanowiska. 
W tym stanie rzeczy marszałek Soko- 
łąwski oświadczył, że o ile pozostali 
członkowie Rady Kontroli odmawinją 
dyskusji w sprawie deklaracji trzech 
państw, dotyczących Niemiec, — to na- 
leży uważać, że w ich mniemaniu Rada 
Kontroli nie jest organem kontrolnym 
nad Niemcami. 

Mocarstwa zachodnie — powiedział 
marszałek Sokołowski — traktują Rade 
Kontroli, jako zasłonę, za którą pragną 
ukryć swą działalność, Następnie mar- 
szałek Sokołowski domagał się ujawnie 
nia na Radzie Kontroli wyników konfe- 
rencji londyńskiej trzech mocarrtw. 
Konferencja londyńska — powiedział 
marszałek Sokołowski — powzięła pew- 
ne uchwały dotyczące Niemiec. Uchwa- 
ły te muszą być podane do wiadomości 
Rady Kontroli. 

W odpowiedzi na oświadczenie mar- 
szałka Sokołow ego, generał Robert- 
son usiłował polemizować z wywodami 
przedstawiciela radzieckiego, oświadcza 
jąc, że uchwały konferencji londyńskiej 
„Mają charakter prowizoryczny”. Na- 
stępnie gen. Robertson zadając kłam 
swym własnym twierdzeniom, podał, ż 
na konferencji londyńskiej nie powzię 
to żadnych decyzji. 


„Gdyby powzięto uchwały — eż 
czył gen. Robertson — podanoby je do 
wiadomości Rady Kontroli. 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo- 
nych i Francji nie dodali nic nowego do 
oświadczenia gen.. Robertsona. 

Marszałek Sokołowski, nie otrzymaw 


zy zadawalającej odpowiedzi, złożył 
oświadczenie, w którym powiedział m. 
in: „przedstawiciele Stanów Zjedno- 
czonych i Wielkiej Brytanii uchylają 
się od sigładania Radzie Kontroli spra- 
wozdań ze swej działalności w strefach 
zachodnich. W ten sposób wstrzymali 


Kongres zjednoczenia 


węgierskich partii robotniczych 


BUDAPESZT, PAP. — Komisja polityczna 
demokratycznej postanowiła zwołać na dzień 
partii robotniczych. Na kongresie tym na 
zjednoczonej partii robotniczej. 


węgierskiej partii komunistycznej i soojal- 
12 czerwca br. kongres zjednoczeniowy obu 
stąpi proklamacja programu i wybór władz 


oni funkćjonowanie aparatu kontrolne- 
go w Niemczech, tworzonego na pod- 
stawie układu międzynarodowego. 

Odpowiedzialność za pogwałcenie te- 
go układu spada wyłącznie na nich. 

Przedstawiciele Stanów Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii i Francji swym 
postępowaniem dowiedli jeszcze raz, że 
Rada Kontroli, reprezentująca cztero 
stronną administrację Niemiec z prakty 
cznego punktu widzenia nie istnieje już. 
Wynika to jasno z zachowania się przed 
stawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji ma wszystkich 
poprzednich posiedzeniach Rady Kon- 
troli i jej organów. 

Po złożeniu tego oświadczenia mať- 
szałek Sokołowski, który przewodniczył 
posiedzeniu, opuścił wraz ze swymi 
współpracownikami salę na! 


UE Zzuza 


Giełdziarze rehakilitują Hitlera 


Bezczelne próby wybielania zbrodniarzy skazanych na karę 
śmierci przez Trybunał Norymherski 


MOSKWA (PAP) „Izwiestia” 
stwierdza, że niemieccy przestępcy Wo- 
jenni mają możnych protektorów w oso 
bach związanych z nimi monopolistów 
amerykańskich, którzy bronią swych 
starych przyjaciół. Amerykańscy p: 
ciele hitlerowskiego króla armat Krup- 
pa postarali się dla niego o odpowied- 
nich obrońców. Adwokaci amerykań- 
skiej firmy adwokackiej „Vauly and 
Caroll“ wyjechali już do Niemiec, by na 
zamówienie swych mocodawców amery 
kańskich wybielać tego zbrodniarza. ł 


Adwokat amerykański Warren Neaggy 
broni jednego z najbliższych współpra- 
cowników Hitlera, b. „wiceministra 
spraw zagranicznych Niemiec hitlerow= 
skich — Welzsackera. Obrona  faszy- 
stowskiego onderfuehrera" Kopia 
przez Mac Neila i Pakenhama — pisze 
dalej „Tzwiestia* — nie jest już tylko 
próbą uratowania go od kraty więzien 
nej 

Ministrowie brytyjscy polecają tego 
zbrodniarza hitlerowskiego jako polity- 
cznego działacza obecnych Niemiec. 


m YN M R YN NY A A O A 


Sukcesy Markosa na Peloponezie 


Powstańcy zdobyli umocnione pozycie faszystów pod Vordonią 


RZYM, PAP. — Agencja Elefteri Kllada po 
daje za pośrednictwem radia Wolnej Grecji 
kolejny komunikat o działaniach wojennych 
na Peloponezie, stwierdzający, że wojska de- 
mokrałyczne rozwijają intensywną działal- 
ność na półwyspie Moreas, gdzie odniosły 3 
zwycięstwa przeciwko oddziałom  Sofulisa i 
Tsaldarisa. Armia demokratyczna zniszczyła 
nieprzyjaciela w. miejscow Vordonia, 
gdzie znajdowały się umocnione pozycje 
woisk rządu ateńskiego, Po zaciekłej bitwie, 
stłęszonej z dwiema kompaniami rządu ateń- 
skiego w skolicach miasta Magalupoli, po- 
legło 45 żołnierzy armii ateńskiej I 4 ofice: 
tów, zaś w liczbio 125, wzięto do nie- 


woli. 

Jektavowali chęć kontynuowania 
walki w aeh armii Markosa. Zlikwido- 
wano również cslikowicie w okolicach Tropea 
batalion faszystowski w sile 195 ludzi. Ura- 
towali się jedyrie oficerowie tylko dlatego, 
że zbiegli natychmiast po rozpoczęciu bitwy 
W walce tej po stronie oddziałów Mark 
brali udzia? żolierze, którzy należeli nieg- 
dyś do wojsk rzędu ateńskiego, i po znale- 
zieniu się w, niewoli przeszli do armii Mar- 
kosa 


Jeńcy 


NIEPOKÓJ W SALONIKACH 


RZYM, PAP. Według informacji radia 
wolnej Grecji, władze f e w Sa- 
lonikach manifes niepokój 


z powodu żywej działalności armii demokra- 


tycznej w Macedonii środków 
omas 


w okolice 
h zarządziła 


tej armi 


rzenikaniu | 


nie schronów i przeprowadzenie ćwiczeń a- 
rmowych. Jednocześnie wzmocniono stan 
liczebny policji. 


Kolele w Ameryce stają 


wskutek unieruchomi 


NOWY JORK (PAP) — Strajk 400 
tys. górników amerykańskich trwa. Po- 
dano do wiadomości, że wydobycie wę- 
gla w Stanach Zjednoczonych zmniej- 
szyło się w ciągu pierwszych 7 
dni strajku o 8 milionów ton. W związ* 
ku z brakiem węgla zmniejszono ruch 
pociągów towarowych i osobowych. 
Agencja Associated Press donosi, że 


Polityka Marshal 


ienia kopalń węgla 


wskutek zmniejszenia ruchu kolejowe- 
go 150 tys. kolejarzy jest bez zatrudnie 
nia. 

Przywódca związku zawodowego gór 
ników John Lewis wyraził zgodę na 
podjęcie rozmów z przedstawicielami 
pracodawców. W konferencji, która roz- 
pocznie się w poniedziałek, wezmą rów 
nież udział przedstawiciele rządu. 


la we Włoszech 


w obliczu ostatecznego bankructwa 


NOWY JORK (PAP) — Znany publi 
cysta amerykański Thomas Reynolds 
ogłosił w dzienniku „Chicago Sun“ swe 
wrażenia z Włoch. Reynolds podaje, że 
polityka amerykańska we Włoszech 
znajduje się w obliczu bankructwa. 
Rząd amerykański — pisze autor eytt 
wanego artykułu, użył wszełkich możłi 


wych środków, łącznie z szaniażem i po 
gróżkami, aby wpłynąć na wynik wybo- 
rów. Efekt był wręcz przeciwny. Pozy* 
cja de Gasperiego jest ogromnie chwiej- 
na. Interwencja amerykańska we 
Włoszech przysparza Stanom Zjedno- 
czonym i proamerykańskim partiom 
midoskim coraz więcej wrogów: 


Dziennik radziecki podkreśla dalej, 
że w USA i Anglii ukazało się wiele 
książek, które zmierzają do przedsta” 
wienia krwawych katów hitlerowskich 
— Goeringa, Goebbelsa, Ribbentropa i 
Rosenberga, a nawet samego Adolfa 
Hitlera — jako ludzi bogu ducha win- 
nych. 

„Pismaków amerykańskich i angiel- 
skich — pisze „Izwiestia* — mało in* 
teresują męczennicy Majdanka, Oświę* 
cimia i Dachau, Żydzi z ghetta warszaw 
skiego, Polacy, Francuzi, Jugosłowia= 
nie, Grecy i Czesi rozstrzelani, zadusze- 
ni lub pogrzebani żywcem przez katów 
hitlerowskich. W Angl w USA nie 
wydaje się nawet książek o ofiarach fa- 
szyzmu, podezas gdy usprawiedliwienin 
Hitlera i jego kamaryli faszystowskiej 
poświęcono dziesiątki tomów”. 

Clou tej kampanii ma stanowić zapo* 
wiedziany proces symboliczny Hitlera, 
Ewy Braun, Goeringa, Franka, Strei- 
chera i innych zbrodniarzy. Proces ten 
— jak oświadczył rzecznik anglosamery 
kańskiej administracji wojennej — ma 
ustalić, czy zarzuty wysuwane pod adre 
sem tych osób potwierdzają się. 

W związku z tą zapowiedzią 


zwie 


stia“ pisze; „wiadomo pows echnie, że 
przywódcy hitleryzmu zosta osa" 
dzeni i napiętnowani przez Txybunał 


Międzynarodowy w Norymberdze. Wy- 
rok ten był wyrokiem wszystkich naro- 
dów miłujących wolność i nie podlega 
Zapowiedziany proces ma na 
celu wybielenie niemieckiego faszyzinu 
militarnego i ekspansji niemicckiej na 
wschód. Reakcj: międzynarodowej po- 
hrzebne są dziś znowu kadry military- 
stów. Znowu więc przekształcają Euro 
pę w punkt werbunkowy dla swych na 
jemników. Nie dziwnego, że Duponży, 
Rockefellery i Morgany przypomnieli 
sobie swoich starych pi aciół — faszy 
stów niemieckich, — i zapraszają ich 
znów na słażhę'- 


Sk: 


Kogo obdarzy zaufaniem załoga Nowej Tkalni? 


Lista najlepszych kandydatów 


"Długo ! wnikliwie zastanawiała się organi- 
racja PPR Nowej Tkslni, zanim podała do 
wspólnej listy związkowej swoich 45-ciu kan- 
dydatów. „Swoich“, to nie znaczy” samych 
członków partii, figuruje wśród nich również 
wiele nazwisk ludzi bezpartyjnych. Każdą 
kandydaturę omawiano, dyskutowano na ze- 
sbraniach kół i naradach, każdego z kandydq- 
tów poprostu „oglądano przez lupę". 

„Ta miewa względy dla swych kumoszek? 
— tamten zbyt popędliwy?* — wykreślić, wy- 
kreślić z listy!” I członkowie koła bezlitoś- 
nie skreślali nazwiska jednych, a na ich miej- 
sce wstawiall inne „żelazo-betonowe" — jak 
to żartobliwie określają towar: 


Bybicka Teofila 


Jaki jest ostateczny wynik tych cięć 1 skre- 
Stań? Zdaje mi się, że można pod tym wzglę- 
dem śmiało polegać na opinii tow. Kozaka. 
Ten, gdy się dowiedział, że towarzysze za- 
mierzają wystawić go na kandydata, prze- 
zornie się zastrzegł: „pokażcie mi najpierw 
pozostałych 44-ch".. 

Po przejrzeniu nazwisk oświadczył z miej- 
sca: „dobrze, możecie mnie wpisać”. Nie zna 
lazł widocznie skazy na żadnym z 44-ch na- 
zwisk. A przecież tow. Kozak, stary lewi- 
cowiec, który całe swe życie walczył o spra- 
wiedliwość, jest bardzo surowy t wymaga- 
jący w stosunku do ludzi, a szczególnie w 
stosunku do każdego ze swych ółtowa- 
rzyszy peperowców. 


Kim są pozostali kandydaci? 


Towarzysze Stanisław Gabara 1 Franciszek 
Takóbowski — to starzy „Szajblerowcy”, po- 


wszechnie tu znani jeszcze z tych czasów, 


gdy wraz z towarzyszem Witaszewskim stali 
ma czele wszystkich strajków i walk robot- 
niczych Nowej Tkalni, Księżego Młyna i in- 
nych oddziałów Szajblerowskiega państwa, 
Nazwiska ich figurują wśród przechowywa- 
nej na pamiątkę przedwojennej kartotece fa- 
brycznej z wiele mówiącym dopiskiem; „nie- 
bezpieczny” — komunista”, 

Ci, co zajmowali kiedys honorowe miejsce 
na czarnej liście Szajblera, znaleźli się dziś 
na honorowym miejscu listy kandydatów do 
Rady Zakładowej. Współłowarzysze ich wie- 
dzą, że tak, jak nie zawiedli oni w czasie 
walk z fabrykantami, tak też nie zawiodą i 
dziś, gdy klasa robotnicza w swe ręce wzię- 
ła fabryki i władzę państwową. 

Dobrze znają robotnicy I innych swych kan- 
dydatów, wiedzą np. że tow. Gołygowska 
to nie tylko czołowa przodowniczka na 6-ciu 
krosnach, nie tylko sercem i dus 
instruktorka fachowa młod: 
wiek dobry i uczciwy w każdy 
że tow. Antoni Derewenda, to człowiek mą- 
dry | wnikliwy, że jako majster 1 jako pe- 
perowiec jest takim właśnie, któremu za- 
wierzyć można sprawy załogi fabrycznej, 

Dobrze się stało, że na liście kandydatów 


znalazła się tow, Ryblcka, Doskonała tjgacz- 
ka, kobieta mądra, inteligentna { pełna ini- 
cjatywy, była do niedawna bezpartyjną. Nie 
chciała być partyjniaczką tylko z legityma- 
cji — musiała najpierw wszystko przemy- 
Śleć, samodzielnie wyrobić sobie sąd o linii 
politycznej I działalności praktycznej partii, 
a wtedy dopiero powzięła decyzję. Świado- 
ma robotnica, krytyczna względem siebie i in- 
nych, kobieta z „głową na karku” — gdy 
dodamy do tego jeszcze nazwiska takich kan- 
dydatek, jak tow. tow.: Michalak, Kruszyń- 
ska i Woźniakowa, bezpartyjna, aktywna 1 
uczciwa „ligówka”, to nie trudno dojść do 
wniosku, że reprezentacja kobiet jest bardzo 
mocną pozycją listy kandydatów, byłaby na- 
pewno cennym nabytkiem nowej Rady, gdy- 
by do niej została wybrana. 
Na liście znalazła się — i słusznie — spóra 
gromadka młodych, Tow. Bolesława Koper- 
skiego znają nasi czytelnicy z artykułów w 
„Trybunie Młodych“, załoga zaś „Nowej Tkal- 
ni” zna go, jako aktywnego członka starej Ra- 
dy i jako kierownika fabrycznej „organizacji 
Związku Walki Młodych”. 
my i szanowany nie tylko przez mło- 
lecz i przez starszych członków załogi, 
młody, rzutki, miałby on w przyszłej Radzie 
poważne zadanie do spełnienia — przede 


NOWY JORK, PAP, — Jak wiadomo, 0- 
becne kierownictwo CIO w zasadzie popiera 
plan Marshalla i politykę departamentu sta- 
nu. Rąda CIO w Nowym Jorku reprezentująca 


Rezolucja Walne 


Zw. Zawodowego Dz ennikarzy RP oddział w Łodzi 


Na wczorajszym walnym zebraniu dzienni- | słowa i ugruntowania praw demokratycznych 


karzy łódzkich uchwalona została rezolucja 
treści następującej, 


Walne Zgromadzenie członków Oddziału | pa, 


Łódzkiego Związku Zawodowego Dziennika- 
rzy RP. 

1) potępia jak najostrzej inspirowane przez 
imperializm anglo-saski próby rozbicia Świa- 
towej Federacji Związków Zawodowych, bę 
dącej rękojmią jedności światowego ruchu za 
wodowego, a tym samym naczelną organiza- 
cją międzynarodowego świata pracy w walce 
o demokrację i pokój, 

2) Z radością aprobuje uchwały Konferen- 
cji Dziennikarzy Słowiańskich w Belgradzie, 
wzywające dziennikarzy całego świata do 
czynnego udziału w walce przeciwka podże- 
gaczom wojennym o pokój i niepodległość 
narodów. 

3) Jednocześnie Walne Zg. Zw. 
RP. w Łodzi potępia tych dziennikarzy państw 
kapitalist: ych którzy oddali się na służ- 
bę imperlalistów i podżegaczy wojennych a w 
szczególności podjęli propagandę tzw. pla- 
nu Marshalla, stanowiącego plan pozbawi 
nia narodów niepodległości | suwerenności 
państwowej. 

4) Oświadcz: e dziennikarze Łodzi razem 
z całym dziennikarstwem polskim 1 dzienni- 
mi demokratycznymi całego świata, a 
przede wszystkim razem z dziennikarzami 
ZSRR i krajów demokracji ludowej, wal- 
é bę w obronie rzeczywistej wolności 


Zaw, Dzien. 


Bitwa w Jerozolimie 


JEROZOLIMA, PAP, — Przez całą not 

ubiegłą na przedmieściach Jerozolimy trwa« 
| ta bitwa arabsko-żydowska, w której użys 
[-weno ciężkich karabinów maszynowych f 
możździeży, Liczba poległych Arabów nie jest 
ustalona, wiadomo jednak, że oddziały arab= 
skle pozostawiły na polu walki szereg zabi» 
tych, a kilku rannych Arabów odstawiono do 
szpitala. Żydzi, według doniesień arabskich, 
stracili 20 zabitych i rannych. 

Wskutek wybuchu miny podczas przejaz= 
du pociągu na trasie Lydda — Halfa zosta 
ło rannych 2 żołnierzy brytyjskich 1 3 Ara- 
bów. 


Literaci hułgarscy 
przybyli do Łodzi 


Do Łodzi przybyła grupa literatów buł 
garskich, zwiedzających Polskę. W skład gru 
py wchodzą: jedna z czołowych poetek bułgar 
skich — Elżbieta Bagriana, poeta 1 redaktor 
tygodnia „Front literacki" — Nikola Fur- 
nadzijew, poeta Kamen Zldarow, sekretarz 
bułgarskiego Pen Clubu, poeta i Ilerowntie 
działu literackiego radia sofijskiego — Bozi- 
dar Boziłow oraz prof. Peter Dinekow, czło- 
nek zarządu komitetu słowiańskiego w Sofii 
i zarządu towarzystwa Przyjaźni Bułgarsko- 
Polskiej. Z literatami przybyła również 


attache poselstwa bułgarskiego znana poeetka 
— Dora Gabe, 


Gabara Stanisław Jakóbowski Franciszek 


wszystkim na odcinku opieki nad młodzie- 
żą. Jako sprawę najbardziej pilną uważa on 
założenie internatu dla młodocianych”, 

Spośród młodych kandydatów warto pod- 
kreślić również nazwisko znanej tkaczki-re- 
kordzistki Haliny Lipińskiej, a także towa- 
rzysza Szmyta, członka PPS, uczciwego, świa- 
domego robotnika, który jako szczery socja- 
lista-jednolitofrontowiec 1 jako dobry, rze- 
telny współtowarzysz pracy za: y 

całkowite zaufanie tych wsz; , którym 
[iey na sercu dobro klasy robotniczej. 

J H. W. 


= AE R A S R YE NE S A a S R EE R EE EE A S S 


Robotnicy Nowego Jorku przeciw Trumanowi 


Rada CJO - licząca 600 tys. rohotników wypowiedziała się za kamidytatnrą Wallace'a na stanowisko prezydenta USA. 


600 tys. osób postanowiła sprzeciwić się poli- 

tyce kierownictwa CIO i poprzeć kandydaturę 

Wallace'a na prezydenta. 
Przewodniczący CIÓ Mu 


go Zgromadzenia 


represje wobec oddziału nowojorskiego CIO 
1 wyznaczył administratorów. którzy mieli 
przejąć mienie | księgi nowojorskiego od- 
działu. 


Radą CIO w Nowym Jorku sprzeciwiła 
się decyzji Murray'a I postanowiła nie prze- 
kazać mienia swego wyznaczonemu zarządcy 
przemysłowemu. Powołała ona do życia zied- 
noczony komitet dla poparcia kandydatury 
Wallace'a, 

Rebelia CIO wę Nowym Jorku wywołała 
duże wrażenie w kołach politycznych. Świad 
czy ona o poważnych rozdźwiękach między 
kierownictwem CIO a dołami tej organiza- 
cji, Są podstawy do przypuszczenia, że rów= 
nież w innych wielkich ośrodkach przemy- 
słowych, a w szczególności w Kalifornii, doj» 
dzie do podobnej rebelii, W tej sytuacji kie- 
rownietwo CIO gwałtownie poszukuje kan= 
dydata, który mógłby konkurować z Walla= 
ć będzie inte- l cem, gdyż nikt nie wierzy, by członkowie CIO 
s głosowali na Trumana, (w) 


ludu pracującego, 
5) Wita z radością pogłębiającą się coraz 
rdziej współpracę PPR i PPS, stanowią 
cą podstawę ustroju. demokracji ludowej w 
Polsce. 

Walne Zgromadzenie Dziennikarzy Pódz- 
kich stwierdza, że perspektywa bliskiej jed- 
ności organicznej polskiego ruchu robotnicze- 
go wynika z potrzeb calego narodu polskiego 
i realizacja tej jedni 
resom narodu i Pańs 


konferencja Wojewódzka PPS k 


Droga do jedności partii robotniczej 


prowadzi przez usunięcie elementów nrawicowych poza nawias ruchu rohotniczego 
W Łodzi odbyła się konferencja wojewódz- į straszanie 1 zdrada prawicowych elementów, 
ka Polskiej Partii Socjalistycznej, mówca charakteryzuje rzeczywiste oblicze 
W obradach brało udział ponad tysiąc ak- | Prawicy socjalistycznej twierdząc, że stoczyła 
ów PPS z terenu- Łodzi 1 województwa | "ię ona do zdrady interesów klasy robotniczej 
go, Z ramienia naczelnych władz par- | | służy wrogom demokracji 1 postępu. 
h przybyli na Konferencję: sekretarz Mówiąc o polskim ruchu robotnie mów. 
tralnego Komitetu Wykonawczego PPS | ca stwierdza, że sBrawa jedności organicznej 
Cwik oraz członek CKW min. tow. Ra- | obu partii dojrzała już do postawienia na po- 
packi, który wygłosił obszerne przemówienie, | rządku dnia, 
poświęcone rozwojowi wydarzeń w międzyna- | Mówca zwraca uwagę, że zadaniem partií 
rodowym i polskim ruchu robotniczym. Omó- | robotniczych w Polsce jost wychowanie i przy 
wiwszy obecną sytuację międzynarodową, | gotowanie swych członków do jedności, drogą 
którą char uje ofensywa dolarowa, za- | eliminowania elementów prawicowych. 


GzoN/p SOŁOWIEW 


— O, władco! — odpowiedział Bach- 
tiar. — Do obowiązków wielkiego we- 
zyra nie należy chwytanie przestępców. 
Tego rodzaju sprawy w naszym pań- 


stwie należą do kompetencji szanow- 
nego Arsłanbeka, naczelnika straży pa- 
łacowej oraz wojska. 

Przy słowach tych ukłonił się raz jesz 
cze emirowi aż do ziemi, przy czym rzu 
cit na Arsłanbeka spojrzenie pełne tri- 
umfu. 

— Mówl — rozkazał emir. 

Arsłanbek wstał | z kolei rzucił na 
Bachtiara spojrzenie pełne złości. 

Westchnął głęboko, czarna jego bro- 
da zakołysała się na brzuchu, 


go podobnego do słońca władcę; nie- 
chaj chroni go od bied, nieszczęść, od 
chorób 1 zmartwień! Zasługi moje są e- 
mirowi znane. Kiedy chan chiwiński wy 
ruszył z wojskiem na Bucharę, to emir, 
serce wszechświata | cień Allacha na 
ziemi zechciał powierzyć mi dowódz- 
iwo nad bucharskim wojskiem. Dzięki 
mojej strategii bez rozlewu krwi zwy- 
clęsko odparliśmy najście wroga i wszy 
stko skończyło się szczęśliwie dla nas. 
Na mój rozkaz do samej chiwińskiej gra 
nicy, wgłąb naszego kraju, na odległo- 
ści wielu dni marszu, miasta nasze i o- 
siedla zostały zamienione w gruzy, za- 
s'ewy | ogrody wyniszczone, drogi I mo 
sty zrujnowane. | kiedy chiwińczycy. 


— Niech Allach ma w, opiece nasze-'weszil na bucharską ziemię I zobaczyli 


pustynię bez ogrodów i życia, powie-| — Przysięgam na naszych przodków, 


dzieli sobie: „Nie pójdziemy do Bucha-|że wszyscy jesteście warci, aby -was 
ry, gdyż tam nie ma Co jeść i nie ma co | powiesić na miejskiej bramie! — zde- 


ziąć”. Zawrócili i odeszli, wyśmiani i 
| pohańbienil A nasz władca emir przy- 
znał wtedy, że zrujnowanie swego kra 
ju przez własne wojska jest czynem o 
tyle mądrym i pożytecznym, iż wydał za 
rządzenie, aby niczego nie naprawiać: 
— pozostawić miasta, osiedla i drogi w 
gruzach, ażeby | w przyszłości plemio- 
na cudzoziemskie nie ważyły się wstę: 
pować na naszą ziemię. W ten sposób 
zwyciężyłem chiwińczyków. Poza tym 
zaprowadziłem w Bucharze wiele tysię: 
cy szpiegów... 

— Zamilcz, samochwałol — krzyk- 
nął emir. — Dlaczegoż więc twoj szpie- 
dzy nie schwycili dotychczas Chodży 
Nasredina? 

Arsłanbek długo milczał skonsterno- 
wany, wreszcie przyznał się: 

— O, władcol Stosowałem różne spo 
oby, ale rozum mój Jest bezsilny wo: 
bec tego złodzieja i blużniercy. Myślę, 
o władco, że należy zasięgnąć tady u 
mędrców»s, k 


nerwował się emir | trzasnął niewolnika 
z fajką, który akurat podwinął się pod 
królewską dłoń. — Mów — rozkazał naj 
starszemu mędrcowi, słynnemu ze swo- 
jej brody, którą mógł owinąć się dwu- 
krotnie jak pasem. 

Mędrzec wstał, a odmówiwszy modli 
twę, zaczął gładzić swoją słynną brodę 
Przepuszczając ją prawą ręką przez pal 
ce lewej ręki. 

— Niechaj Allach przedłuży nieskoń- 
czenie olśniewające dni władcy na 
Szczęście | radość narodu —  powie- 
dział — Ponieważ złodziej i wichrzyż 
ciel Chodża Nasredin jest jednakże 
człowiekiem, należy przypuszczać, że 
ciało jego jest urządzone tak, jak u 
wszystkich ludzi; to znaczy składa się z 
dwustu czterdziestu kości I trzystu pięć- 
dziesięciu żył, rządzących płucami, wątro 
ba, sercem, śledzioną | żółcią, Podsta- 
wą żył, Jak nas uczą tego mędrcy, jest 


żyła sercowa, od której rozchodzą słę 
wszystkie inne. 


(D. c. n.) 
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Komu winszuiemv 
Poniedziałek, 22 marca 1948 r. 
Dziś: Bogusława. , 


Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Grabow* 
skiego, Rynek Trybunalski nr 1. 


Ważniejsze telefony 
Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
Powiatowa Komenda MO. 

Miejski Komisariat MO. 

Straż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 

10-70 Szpital św. Trójcy 

_ Pogotowie lekarskie: nocna telefony: 
11-13 od 21 — 7 rano. W niedzielę I święta 
dyżur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 
— s — 

Redakcja 1 administracja „Głosu Piotrkowskie 
go" Piotrków Trybonalski, ul, Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- 
go”: Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr 
kowie Nr 425. 

‘Administracja czynna od godz. B do godz, 16. 
w soboty od godziny 8 do 13. 


10-49 
13-14 
10-41 
10-72 


morenen TUDU 


GŁOS, 


Prosta szklanka — czy zwyczajny spo- 
dek — to taka krucha rzecz, Nie zasta- 
nawismy się wiele — gdy szklanka 
spadnie na podłogę, gdy spodek się 
Tozleci. Bierzemy po prostu drugą 
szklankę do rekil 

A tymczasem historia jednej szklanki 
— to historia długiej, żmudnej roboty. 
Jest najpierw piec o tysiącach stopni 
temperatury. Potem są ludzie — wy- 
dmuchujący w piekielnym żarze szklarie 


znów pi 
tuje. Potem jest wielka 


Pietrusewioz Józefa į Białoskórska Jadwiga 
sji”. "Trzeba je widzieć przy robocie, która 


-| gta 


PILATRROWSRKAI 


Panienki o „złotych” rączkach 


„Glos“ z wizytą w hucie szklanej Hortensia w P atrkowie 


Włeśnie BION wielka. halę szll-| 
fierni w hucie „Hortensja“. Setki kobiet 
tki zwinnych rąk — pracuje tutal 
w oszałamiającym tempie przy wykoń: 
czaniu szklanek, spodków, kleliszków, 
flskonów, Pochylone przez długie go- 
dzihy pracy nad drewnianymi wannami 
w których obracają się bez przerwy 
szlifierskie koła, kamienne lub topolo- 
we. Ruch, szybkość, tempo — ja 
nie można spotkać gdzielndziej 
niewinna na pozór $zklank 
te] w drobnych palcach jak 
den szybki ruch i brzeż 
a się, by broń Boże, nie skaleczyć 
chropowatym występem ustek pań — 


— dwie najmłodsze szlifiareczki „Horten= 
jest tak odpowiedzialna i tak niebezpieczna 


jak żadna inna praca na świecie. 


UDO 


APAMO PRN ASNAN NAERA OENE EEEE RN 


Na „Krakówce“ powstanie nowa uczelnia 


Gimnazjum krawieckie i Centrala Szkolenia Odzieżowego 


Zdewastowany podczas okupacji ol- 
brzymi budynek raieszkalny przy ul. 
Krakowskiej znalazł wreszcie swego 
opiekuna. Mimo, że kolejno kilka insty- 
tucji chciało się zająć remontem tego 
domu, żadna z nich nie mogła zdecy- 
dować się na dokonanie tego poważnego 
przedsięwzięcia. Obecnie dzięki zabie- 
kom tow. Ozgi Józefa Ministerstwo 
Oświaty urządzi tam Publiczną Średnią 
Szkołę Krawiecka, Gimnazjum Krawiec 
kie i Ceńtralę Szkolenia Odzieżowego 
Będzie to jeden z nielicznych jeszcze 
w kraju (bo szósty z kolei) ośrodek szko 
lenia w zawodzie krawieckim. 

Znajdzie tam miejsce około pięciu- 
set, uczniów, których szkolić będzie 24 
fachowców. 

Dotychczasowa Publ. Średnia Szkoła 
Krawiecka mieszcząca się „kątem przy 
Szkole im. Królowej Jadwigi, przy ul. 
Tomiekiego nr 7, przeniesiona będzie 


Renegaci przed sądem 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie z udzia: 
łem ławników w dniu 17 marca 1948 r. 
rozpoznawał sprawy renegatów, którzy 
będąc Polakami, zgłosili swą przynależ- 
ność do narodowości niemieckiej, przy 
czym skazani zostali: 

Adela Kolman, mieszkanka Piotrkowa 
na trzy lata więzienia. 

Władysław Szulc, mieszkaniec Opo- 
czna na osiem miesiący więzienia, 

Rozalia Banasiewicz, — mieszkanka 
Opoczna, na trzy miesiące aresztu, 

Wanda Zielińska, mieszkanka Toma- 
szowa Mazowieckiego, na 1 rok więz. 

Stefan Chodera, mieszkaniec Toma* 
szowa Mazowieckiego, na siedem mie- 
sięcy więzienia. 
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już w tym roku na jesieni do nowego 
gmachu. 

Przydzielone na to pieniądze w su- 
mie 5 miln. zł. pozwolą na pokrycie 
dachu i remont poszczególnych pięter. 
Społeczeństwo piotrkows rozumie- 
jąc konieczność rozwoju takiej placów- 


ki na terenie miasta, zebrało już do- 
tychczas do miliona złotych na ten cel. 
Ponieważ spodziewany jest liczny na- 
pływ młodzież iej, projektuje 
się także urządzenie bursy przy szkole. 

Inicjatororm tych poczynań życzymy 
jak najlepszych wyników. 
EPC M 


NL 
fa DEKORACJA, STOKU WIELNANOCNEGO 


BUTELKA 


1 mite ajo 


Ab WE Wszysrieu SNLE JEDACH 
MASTA | | AUDOWUKCH U 


Przetarg nie 


Hata Szkła „Kara“, Piotrków Tryb. 
ul. Topolowa 1, ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na dostawę rozjazdu typ 
6 skos 1/9 lewy i wymianę istniejącego 
typu lekkiego, na bocznicy huty „Kara“ 

Ślepe kosztorysy oraz warunki wy- 
konania robót można otrzymać w Wy* 
dziale Technicznym huty 

Termin sklądania ofert w zalakowa- 
nych kopertach z napisem „Dostawa 


ograniczony 


1 wymiana rozjazdu“ w biurze huty 
„Kara”, do dnia 30. 3. 1948 r, do godz. 
18-ej, o której nastąpi otwarcie ofert. 
"Termin dostawy rozjazdu i rozpoczę* 
cia robót 5. 4. 1948 r. . 

Zastrzegamy sobie dowolny wybór 
oferenta, oraz unieważnienie przetargu 


| tałowych flakonów — pomyślcle kiedyś 
jo tych ręcach szybkich | zwinnych, któ: 


rwy oblado= 
le „Głos” = 
dzieje na 


Tow. Cwar M 
wej rozkłada na swoim w 
by dowiedzieć się, co też 

świecie! 


podczas pr 


pijących aromatyczny napój w dalekim, 
dalekim mieście, w eleganckiej cu- 
kierni. p 

Polem znów pędzi topolowe szllfier- 
skie koło — 1 dno szkłanki nabiera — 
przejrzystości i koloru. Potem znów 
spodeczek od szklanki y, wiruje: w 
zgrabnych rękach tych panieniek z „Hor 
tensji”, by był gładki, by był Brzejtzye, 
sty, przezroczysty jak kfyształ. 

Ręce, zwinne ręce, „złote rece“ są w. 
ciągłym ruchu Oczy patrzą uważnie — 
szkło. jest przecież tok kruche — lubi 
pękać, Jeden nieostrożny ruch i z kry |. 
tałowej szklanki leci kurzawa drobniut- 
kich odprysków, które mog kaleczyć 
ręce, oślepić najlepsze, na|piękniejsze 
oczy. Szkło, to wróg najgorszy, naj- 
zdradliwszy dla ni skich 1 czarnych - 
oczu — dla rąk NA błyskawiczną 
pracą. 

A kolo wiruje bez pr żerwy, Obok 
drewnianej wanny rośnie, rośnie bez 
przerwy — piramida gotowych, wykon- 
czonych szklanek, spodków, flaszek, Fa, 
konów... 


Tow. Zarębska i tow, Marczak 


— stoją 
i 


Obywatele, popijający spokojnie her- 
batkę w zaciszu domowym, czy w gwa- 
rze cukierni, piękne damy — perlumują- 
ce sięz kunsztownych, toczonych krysz= 


nad w 


re pracowały ym cackiem 
szklanym, które: jest w tej chwili w wa- 
szym ręku. Historia jednej szklanki — to 
historia ludzkiej pracy, zdradzieckiej 
oracy w hucie szklanej. Nim rozbijemy A 


bez podania powodów i bez odszkodo- 
wań z tego tytułu, 

Dyrekcja Huty Szkła „Kara“ 

121-p 


szklankę — pomyślmy nie o tym, ile a- 
na kosztuje pieniędzy, ale ile w nią wło- 2 
żono ludzkiej pracy. s 
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A SÓNIE KOŁA LEKTORÓW ODWOŁA- 


qa TENN Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że dzisiejsze zebranie koła Le- 
ktorów zostaje odwołane, 


Doe SEKRETARZE KÓŁ STAROMIEJ- 


We wtorek, 23 DI. o godz. 17-tej w lokalu 
wlasnym przy ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie 
slę zebranie sekretarzy wszystkich kół Staro- 


rem partyjnym. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach i instytucjach: 


RUDA PABIANICKA 

O godz, 13-tej przędzalnia PZPB w Rudzie 
Pabianickiej — zmiana I. O godz, 15-(ej ŁW 
EKD — wydział drogowy. 
"WIDZEW 

© godz. 16-tej „Ohłodnia”, pracownicy biu- 
ra PZPB Nr 16, 


WMA — PZPBP Nr 5. 

© godz, 14-tej tkalnia — zmiana I. O godz. 
16-tei warsztat reperacyjny. 

i 
GÓRNA 

O godz. 15,30 PWR. O godz, 16-tej OT — 
Składnica Nr 5. 


GÓRNA-PRAWA 
_© godz, 16,80 PZPW Nr 5. O godz, 14-tej 
- Tkalnia Jedw. Nr 4. O godz. 13,30 £. „Werm*, 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1 
tai 15-iej Wykończalnia — koła 1, 2, 
318. 


ŚRÓDMIEŚCIE 
O godz. 16-tej CT Składnica Dziew. Nr 1, 
"Zjedn. Przem. Masz. Roln, Centr. Zaop. 
Przem. Skórz. O godz. 17-tej PZUW. © godz. 
| 18-tej Restauracja „Tivoli”. O godz. 19-tej 
Solidarność", O godz. 15,30 Spółdzielnia Woj- 
skowa. 
ŚRODMIEŚCIE-LEWA 
© godz. 14-tej f. „Pikielny”, f. „Lutz i 
Weitz“. O godz. 16-tej f. „Zenit, Zakłady 
Stolarskie, PCH — delegatura., 


SRÓDMIEŚCIE-PRAWA 

0 godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr 2, 
„Osnowa”, Tkalnia Nr 2, O godz, 18-tej koło 
terenowe Nr 1. O godz, 15-tej Centrala Wy- 
szkolenia Sanitarnego, O godz. 16,30 Fabryka 
Nr 35. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 18-tej Spółdzielnia Garb. Skór., 
PSS — koło Nr 5. O godz. 16-tej PSS — ko- 
lo Nr 3, Olejarnia. O godz, 14-tej egz. PZPB 
Nr 8. O godz, 1580 Urząd Wojewódzki Apr. 
BAŁUTY 

O godz. 16-tej CSS, f. Ear „Azbest”. 

Z LIGI KOBIET 

Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi ni- 
niejszym podaje do wiadomości, że dnia 22 
marca 1948 r. o godz, 17-tej w lokalu V- 
Gimnazjum przy ul. Wólczańskiej 121—123, 
odbędzie się odprawa przewodniczących i se- 
kretarzy Kół fabrycznych 1 terenowych. 
omawianych spraw, 


v 
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/ miejskiej, Obecność obowiązkowa po rezo- 
p 

I 


- Ze względu na ważnoś 
obecność obowiązkowa. 
Zarząd Ligi Kobiet 

w Łodzi 


ze Ze sportu 
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„ 10 tysięcy widzów przeżywa gorycz truciej porażki łodzian 


Rehabilitacji w postaci zwy- 

cięstwa nad Ruchem za porażkę Z 

K> Ń Tarnovią nie udala się ŁK: 

3 a GV meczu niedzielnym  lodzianć 

wykazali szalone braki w przeci 

wieństwie do gości. Ruch poki 

nat zasłużenie ŁKS, przewyższając 

pod każdym względem łodzian 

Precyzyjne podania, dobra kon: 

dycja oraz gra „z myślą” — oto 

główne walory Ruchu, Opanowanie: technicz- 

ne nie pozostawiało również nie do życzenia, 

ŚLĄZACY GRALI DOBRZE, TYLKO TROCHĘ 

ZA OSTRO 

U gości nie było słabych punktów. Plano- 

wanie techniczne poszczególnych zawodników. 
opo eee A AA 


sprawiało, że. pilka „chodziła”* od nogi do 
nogi. Brom stanął na wysokości zadania, Jak 
również zastępujący go rezerwowy bramkarz. 
Obrońcy pewni. Pomoc zadowoliła. W ataku 
Przycherką produktywny, a resztą napastni- 
ków grała dobrze. Raziła jednak nieco zbyt 
osira gra i częste „teklamacje” u sędziego, 
BRAWO SZCZURZYŃSKI 

W EKS-ie qajsłabiej, zroszią jak zwykle wy- 
padl Sidor: Dziwi nas, że kierownictwo jesz- 
cze nie zrezygnowało z „usług” tega zawodi 
ka. Łącz i Janeczek grali ofiarnie, Baran za- 


iódt calkowicie nie wy 
rzulu katnego. Flagendorf jeszcze nie wiócjł 
do dawnej lomy, przegrywając . przytem 


wszystkie pojedynki z zawodnikami Ruchu. W 


Telefonem z Bytomia 


Polonia (Bytom 


BYTOM. — Debiut. bytomskiej „Polonii 
na własnym boisku x rozttrywkach ligowych, 
przyśporzył jej 2 pierwsze punkty, zdobyte 


ZZK — Boruta 4:1 
A, ro- 


Rewanżowy mecz o mistrzostwo kl 
|zegtany w Zgierzu pomiędzy RBorhtą 1 Kole- 
|Jarzami z Łodzi zakończył się porażką gospo- 
darzy w stosunku 1:4, 

Pozostałe mecze nie odbyły się, 

TUR — WIDZEW 2:1 

W Tomaszowie tutejszy TUR pokonał gra- 
jąc w 10-kę Widzew I A 2:1 (2: Bramki 
dla TUR-u strzelił Wątróbski 2 dla Widzewa 
śr, pomocnik z karnego. 


Na ringi Fódzkira 


Widzew 2:1 (2:0) 


na łódzkim „Widzewie”, „Półonia* mimo zwy 
cięstya nie zachwyciła, podobnie zresztą jak 
I „Widzew, Bohaterem spotkania był bram- 
karz łodzian Upias, który obronił wiele nie- 
bezpiecznych strząłów, Z zespołu „Polonii” wy 
różniła się lewa strona ataku Kulawik — 
Wiśniewski, 

Bramki dla „Polonii” sit 
chopin, dla „Widzewa“ Ci 

Widzów 3 tysiące. 


INNE WYNIKI LIGOWE 
Garbarnia — Legia 1:0 (0:0). 
Cracovia — Polonia 5:2 (1:1), 
ZZK — Wisła 1:1 (1:0). 
Warta — AKS 4:1 (1:1). 


Ii Mafjas i Po- 


ocki, 


pomocy: Karolek ofiarny. Włodatczyk, fa któ- 
rego barki spadla cała obrona ofensywy Rur 
chu zrobił co; do niego należało, Szęzurzyński 


bronił świetnie, szapowiadając się pierwsza: 
rzędnie, 
PRZEBIEG GRY 
Przebieg gry był interesujący. Już w dej 


ytommie Szczurzyński. 2 „spó 
u przeciwników Ruchu sędzia nigi do- 
„ W B min. prowadzenie dła gości zdó* 
bywa Alszer. W 18 min. z przeboju Jan 
wyrównuje dla ŁKS-u z podania Łącza 
uprzednim sfaulowaniu obrony Ruchu), W 2 
ie obronił zawodnik gości głową, 
alej sędzia nie widzial „feki“ na polu kare 
nym gości. W 25 min, wolny Wlodarczyk prze 
nosi, W 28 min, Cebula zdobywa dnigiego 
gola dia Ruchu, W 23 min. rzut karny (za 
faul na Łączu) Baran przestrzeliwuje. W 38 
min. Przychorka podwyższa wynik do 3:1 dla 
swych barw. Trwa to dość krótko, bo w 42 
min, Przycherka podwyższa wynik do %1 dla 
szej kapitulacji, a w 44 min, rzut karny za faul 
na Cieśliku Olsza zamienia na 5 bramkę. 


PO PRZERWIE 

Po zmianie strom gra straciła na wartości. 
W 17 min. Alsżer z przeboju strzela szóstą 
branikę. Po przeciwnej stronie rzut wolny: Łą- 
cza idzie na aut, Zaznacza 6ię teraz lekka 
przawaga łodzian, Gorące momenty pod bram- 
ką gi kończą się sfaulowaniem Janeczka. 
Przewaga ŁKS-u przynosi aospodarzom bram. 
kę ze strzału Barana. W lej fazie gry Brom. 
doznaje kontuzji i zmuszony jest opuścić te- 
ren walki. W 32 min. Łącz zdobywa trzeciego - 
gola dla ŁKS-u Końcowy wynik zawodów 7:3 
ustala Kubicki wykorzystując podanie... Durkł. 

Publiczność w ilości 10.000 widzów opusz- 


czala stadion ŁKS-u w posępnym nastioju. 


broni 


min, 


Pięściarze Tęczy remisują z ŁKS-em 8:8 


Bonikowski przegrywa z Grym nem, a Trzęsowski nokautu e Rychtelsk ego 


Hala Wimy świeciła 
wczoraj wyjątkowymi 
pustkami, _ Kiepskle 
oświetlenie ringu a 
przede wszystkim — 
brak nastroju jaki za” 
zwyczaj bywa przed 
poważnymi spotkania- 
mi sprawiły, że re- 
wanżowe spotkanie 
ŁKS-u z Tęczą nie mia 
| lo charakteru wiel- 
kiej imprezy. Zbyt 
É często — oglądaliśmy 
É już na ringu te dwie 
drużyny i zbyt- dob- 
rze wszyscy byli zo- 
rientowani w ich mo- 
żliwościach. Sądzono, 
że wszystko potoczy 
się zwykłym trybem, 
tymczasem były nia- 
spodzianki.,. 


> | 
+ 


JUREK (Tęcza) 
dowiódł wczoraj, że 
1 z niego pięściarstwo 
łódzkie powinno mieć 

pociechę. 


Największą z nich był wynik remisowy 8:8, 
dalej wystąpienie ŁKS-u bez Kamińskiego i 
Marcinkowskiego, drugą — dziura w ezere- 
gach „Tęczy” w wadze koguciej, trzecią zwy- 
cięstwa Grymina nad... Bonikówskim i czwar- 
tą — wyjatkowo słaby dzień Mazura, 
rym Olejnik, walcząc tylko lewą 
wlaściwie co chciał. 


ręką robił 


PRZEKŁAD 5T. POWÓŁOCKIEGO - 


ł się do muru, stało 
się coś niespodziewanego. Wartownik nagle 
poczuł, że coś ciężkiego spadło mu na ple- 
cy. Nim zdołał uprzytomnić sobie, co. to jest, 
mim zdołał krzyknąć, leżał już na ziemi. 
- Wszystko działo się błyskawicznie. W ciągu 


kilku zaledwie sekund o jednego niemca sta- 
ło się mniej na ziemi. Partyzant ostrożnie pod 
Ledwie 


niósł się z nad trupa wartownika, 
dotykając ziemi pod 
kór Jeszcze kilka kroków i chwi 
postać partyzanta zniknęła w gąszczu bzu. 
Po upływie kilkudziesięciu minut wszyst- 
kie posterunki Komendantury zostały za- 
alarmowane. Ale alarm ten na nie się nie 
/ zdał Więzień ‘nikt, jak kamfora ! poszuki- 
wania, wszczęte przez gestapowców, nie da- 
ły żadnego rezuliatu, Kierujący poszukiwa- 
miami von Schtrem nigdy już się nie dowie- 
dział, że w jego rękach znajdował się nikt 


inny, tylko dowódca oddziału partyzanckiego, 
major radziecki Leonid Jakowlew 


Vu 

Droga była okropna. Same leje i wyrwy. 
A noc była ciemna i pochmurna, Maszyną 
rzucało na wszystkie strony. Ukołysany tą 
jazdą, mocno zmęczony Launitz zdrzemnął się. 
Obok niego słodko ziewał również śpiący von 
Schtrem, O kilka metrów za nimi jechała 
ciężarówka, mieszcząca uzbrojonych żołnie- 
rzy, Odcinek był bardzo niespokojny i ina- 
czej nikt z oficerów niemieckich nie odważył 
się na odbycie nocnych wycieczek. 

Nagle rozległy się jakieś przyciszone krzy- 
ki. Zagrzr at., jeden, drugi... Roze- 
hraminia hist me wownia von Schtróma 
Launitz! Partyzanci! O- 


Launitz otworzył oczy, Auto zatrzymało 


z bij» 


| się na drodze. 


Miłą natomiast ez A uczynił nam 
wczoraj Jurek (Tęcza). Na chlopca tego trao 
ba zwrócić baczną uwagę, gdyż wykazuje on 
coraz większe postępy 1 coraz większe serce 
do walki, 

Mecz, który: w reżullacie końcowym przy- 
niósł wynik remisowy, rozpoczął się od trzech 
walkowerów. Jałkżeśmy już wspominali w wa 
dze muszej dwa punkty bez walki zdobyła Tę- 
cza, a w wadze koguciej dla odmiany ŁKS, W 
walce towarzyskiej Walęzyli dwaj „walkówe- 
rowi” zwycięzcy Różycki (ŁKS) z Bednarkiem 
(Tęcza). Różycki zademonstrował dobra pracę 

k „ jakie 
je ża Irzymanie, wal- 
klem remisowym 


otrzymał w trzeciej run 
ka zakończyła się wym 

W wadze piórkowej znów walkower, 
pielaty (ŁKS) wykazał niedowage i stoczył z 
Jurkiem tylko, spotkanie towarzyskie, w. któ- 


Po- 


rym zwyciężył Jurek, mając przewagę we 
wszystkich trzech rundach. 

Od początku walki Jurek żywiołowo idzie 
do przodu dużo bije i często tralla: W dru- 
giej rundzie przewaga pięściarzą Tęczy jesz- 
cze bardziej wzrosła, , Gdyby Jurek posiadał 
© mógłby walkę zakończyć już w tej runs 
e przez k, o. W trzeciej rundzie Popielaty. 
otrzymał napomnienia bicie glowa. Elkae-/ 
lek stara się teraz iść do przodu í udaje mu 
się sprowokować Jurka do bijatyki, w rezulta 
cie której obaj kończą to statcie b. zmęczeni. 

REACTOR 
Reflektory oświetliły ogrom- 
na kłodę, leżącą w poprzek szosy, Nim uply- 
nęła sekunda, sen całkowicie zbiegł z powiek 
Launitza, Zagrzmiał jego donośny głos. 

— Żołnierze! mego rozkażuł,. 

Chciał mów. e nagle cały las ożył, 
Posypały się gęste strzały. Zdawało się, że 
strzelano z każdego krzaku. Dawać jakie- 
kolwiek rozkazy było bezeelo gdyż 
esesowcy w panice uciekał na wsz 
strony. Tuż obok przedzłurawionego przez 
kule auta leżał trup voń Schtrema. Uk: 
wając się pod ciężarówką, Launitz oraz 

alatych żołnierzy strzelali na chybił tra- 

fit w ciemności leśnej gęstwiny. 
n nie wolna trac 
wy” myśl L 
PE s na rękach i spoj 


metrów. Ale jak tam się. dóstać, 
tyzanci gęsto ostrzeliwali cię: żarówkę, pad 
którą się ukrywał Launitz z żołnierzami, Na- 
gla myśl błysneła w głowie Launitza, Ury- 
wanym szeptem rozkazał żołnierzom oddać się 
do niewoli. Rozkaz ten był wykonany na- 
tychmiast przez przestraszonych niemców. Je- 
den z nich drżącymi rękoma przywiązał bia- 
łą chustkę do automatu į zaczął wymachiwać 
tym improwizowanym. sztandarem”. 


(D. c. 


Jednak i tę rundę wygrał Jurek, 


Najładniejszą jednak walkę oglądaliśmy 
w wadze lekkiej pomiędzy dwoma młodymi 


obiocujacymi pięściarzami. lódzkimi: Bonlicow 


skim (ŁKS) f Gryminem (Tęcza), Tym raram 


aupa przekonywująco zwyciężył Grymin. w 


Walka pomiędzy tymi dwoma młodymi 
chłopcami rozpoczęła się od ataków "=nikow- 
skiego. Bonikowskiemu udaje się parę razy 
trafić czysto i do gongu nie wypuszczą inicja 
tywy zé swych rąk, W drugim starciu  Gry- 
min zaczyna już słopować ataki swego prze 
ciwnika i parę razy ładnie trafia, wskutek <7a 
go Bonikowski traci tempo i staje sią astroż- 
niejszy, Rundę tę wygrywa Grymin. 

W trzeciej rundzie stroną -atakując jest 
Grymtn, Mistrz Polski juniorów trafia «az 
częściej í czyściej. Bonikowski słabnie w- o 
czach | zaczyna walczyć nie czysto, Za Vila 
gi wą otrzymuje napomnienie. Pod koniec in 
alkowski znów zbiera się w sobie i walka wy 
rowruje się, zwycięstwo jednak sliisznia orty 
znano Gryminowi. 

W wadze półśredniej Olejnik (ŁKS) 
większego wysiłku pokonał mającego w 
kowo slaby dzień i dużo lżejszego w rzecz 
wistości Mazura (Tęcza). Ten sympatyczny za 
wodnik w wadze półśredniej wyrażnie irae 
swe walory — wytrzymałość na ciosy. Olej 
a'k walcząc tylko lową ręką do tego s'apria 
demoluje Mazura, że ten ambilny zawodnik 
rezygnuje z dalszej nie równej walki po Ti- 
piej rundzie. Wszystko ma swo granice, nawet 
odporność M 1 


ber 


Walka pomiędzy Trzęsowskin (Tecta) a 
Rychtelskim (ŁKS) w pierwszej rundzie miala 
przebieg wyrównany. Rychtelski onrsatcza 


się do defensywy i dobrze kontruje. W dri- 
gej rundzie Trzęsowski ntakuje chaotycznie, 
co wykorzystuje Rychtelski umiejętnie nnika- 
jąc ciosów i kontrując je, W trzecim starciu 
„Miś” idzie już na całego. Wśród huraganu 
ciosów jeden z nich spada na szczekę Rych- 
telskiego i zwala go na deski dą 8. Rychieisk: 
wstaje jedrak zamroczony i sedzia, odsyła go 
do rogu. Zwycięstwo prze. lechniczne kio 
przyznano Trzęsowskiemu, i 
Wystawić 17-letniego chłopca dò tak pa: 
ważnego m iakim jest final o misirzis so 
Po'-ki, możha jedynie przeciwka takiemu kok 
serowi, jakim jest Pisarski. Pisarski zdawał 
sobie sprawę ze swej nrzewaci, toteż hynaj: 
mniej nie starał się jej wykorzystywać, jedv- 
nie starał się dać dobrą lekcie swemu mind: 
mu przecynttowi Markiewiczawi, nie czyniąc 
mu przy tym krzywdy. 
Wreszcie waga ciężka. 
przegrywa z Z; lisem (ŁKS). Walka miała jed: 
nek przebieg wyrównany. Żylis dopiero pod 
koniec pate razy trafił i SA przechylił szale 
k 
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Drugi mecz finałowy o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski w boksie pomiędzy MRES-em . 
(Gdynia) a Wartą (Poznań) zakończył się tw; 
cięstwem MKS-u 9:7, 


Jaskuła (Tęcza) — 


